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OD REDAKCJI
l il  lCJI It \  WABSMWSKIEBO.

Dla dogodności C zytelników  pisma naszego dono
simy, i i  z dniem lszym  Kwietnia r. b., w handlu 
win P. Wisnowskiego, przy rogu ulicy M arszałkow
skiej i Chmielnej, otworzonym został kan to r Kurjera 
W a r s z a w s k i e g o .  __________________________

— Nabożeństwo P a ssy jn e  w K ościele  Śgo F k a n -  
c is z k a , przy u licy  Zakroczym skiej, odpraw iać s ię  b ę 
d zie  w dniu  d z is ie jszy m .-- if *  N abożeństw o  
Odbędzie się  w K ościele Śgo J ó z e f a  O blubieńca, przy 
ulicy  K rakow skie-P rzedm ieśc ie -

-  lia»k P o l s k i Na mocy Najwyższego Ukazu, 
z dnia 2 1  S t e n i a  (2 Lutego) i 3 (15) W rześnia 
1841 roku wypuszczone były w obieg Bilety B an
k u  Polskiego trzy-rublowe białe, a w dalszem ro z 
winięciu tegoż z upoważnienia Rady Adm inistracyj
nej z dnia 30 Kwietnia (12 Maja) 1846 r. Nr 2,987, 
takież Bilety różową siatką pokryte. Powołując się 
zatem  na ogłoszenia swe, pierwsze z dnia 17 L u 
tego (1 Marca) 1850 roku, zawiadamiające o wy
puszczeniu w obieg nowych Biletów Banku trzy- 
rublowych, perłowego koloru, w miejsce dwóch pierw
szych wydanych, i drugie z dnia 2 (14) Kwietnia 
1851 r., ostrzegające, iż B ilety Banku trzy-rublowe 
z lat: 1841—1846, tak  białe, jako  też takie siatką 
różową pokryte, dawnego rysunku, przyjmowane 
będą do wymiany tylko w Kassie Banku, aż do osta
tecznego term inu prekluzyjnego, który później ogło
szonym zostanie, podaje do publicznej wiadomości, 
iż na zasadzie Najwyższej decyzji, objawionej przez 
wypis z protokółu posiedzenia Rady A dm inistra
cyjnej, z dnia 31 Stycznia (12 Lutego) r. b. Nr 1,095. 
1) Termin ostateczny do przyjmowania w Kassie 
B anku Polskiego Biletów trzy rublowych, powyżej 
wzmiankowanych dawnej formy, w r. 1841 w obieg 
wypuszczonych, na dzień 1 (13) Lipca r. b. ozna
czony został. 2) Iż wymiana ich uskutecznianą bę
dzie codziennie w godzinach zwyczajnych, wyjąwszy 
dni Niedzielnych i Świątecznych. 3) Ze po upływie 
tego term inu, Bilety o jakich mowa, za niemające 
żadnej wartości uważane będą. (Dz: War:).

— Komora Alexandrowo niniejszem ogłasza, iż 
w dniu 27 Marca (8 Kwietnia) r. b., sprzedawane 
będą w Komorze tutejszej przez publiczną licytację 
towary skonfiskowane, oszacowane razem na rs. 1,500, 
a  mianowicie: wyroby jedwabne, wełniane, baweł
niane, płótno lniane i inne różne drobne towary. 
W yż wspomnione przedmioty będą sprzedawane ma- 
łem i partjam i; sprzedaż odbywać się będzie każdo- 
dziennie od godziny lOej do 12ej i od 3ej d o jlte j  
po południu, aż do zupełnej wyprzedaży. (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajorowie: 
Kochanom, z Petrokowa; Sumarocki i Rejnthal, z No- 
wogeorgiewska;— wyjechali: Jenerał-L ejtnant Seme- 
ka, do Płocka; K am erjunker Dworu J. C. M. H rabia 
von der Osteń-Saken, do Petersburga.

— Ju tro , jako w pierwszą rocznicę skonu ś.p. W a
lentego Zaborowskiego, Sędziego Pokoju O kręgu Go
styńskiego, odprawiać się będzie żałobne Nabożeń
stwo, w Kościele Śgo J ó z e f a  O b l u b i e ń c a ,  na K ra- 
kowskiem-Przedmieściu, o godzinie l i t e j  rano, na  
k tóre  pozostała Wdowa i Dzieci zapraszają. (4,261.)

— W dniu onegdajszym, o godzinie lOtej wieczo
rem, po długiej i ciężkiej słabości, zakończyła życie 
Joanna z Stampów Ulrich, w wieku la t 28. W ypro
wadzenie zwłok, nastąpi w dniu jutrzejszym , o go
dzinie 2 giej po południu, z m ieszkania w domu przy 
ulicy Miodowej Nro 490/91, na cm entarz E w angeli
cko-Augsburgski, na k tóre  pozostały Mąż, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (4,263.)

— Exportacja zwłok ś. p. Józefy z Rembiewskich, 
Igo  ślubu Pruszyńskiej, 2go Ściernik, odbędzie się 
w dniu jutrzejszym , o godzinie 4tej po południu, zK o- 
ścioła parafjalnego Śgo Krzyża, na cm entarz Powąz
kowski, na k tó rą  pozostała Córka i W nuki, zapra
szają Krewnych i Przyjaciół. (4,182.)

— Donoszą nam z Kalisza o zgonie ś. p. Adam a 
Bem , Assessora Sądu Poprawczego Kaliskiego w 43m 
roku życia.

— Franciszek Dobrzyński, W łaściciel dóbr Ly- 
sów, położonych w G ubernji Siedleckiej, Powiecie 
Konstantynowskim, w wieku la t 8 8 , w dniu 30-tym 
M arca r. b., po długiej i ciężkiej chorobie, doczesne 
swe życie zakończył.

— W dniu 2 6 -tym Marca r. b., w mieście Gu- 
bernjalnem  Płocku, po ciężkiej chorobie,* zeszła z te 
go świata w 6 6 -tym roku życia, ś. p. Marja z J a 
błońskich Bar, wdowa po ś. p. Bogumile Bar, n ie
gdyś Obywatelu Ziemskim, b. Gubernji Augustow
skiej. Pozostałe Dzieci i W nuki, tę  sm utną wiado
mość, za pośrednictwem niniejszego pisma, dalszej 
familji komunikują-_______________ __

_  Balsamowanie ciał dostojnych i bogatych, zm ar
łych, zaczyna się u nas coraz bardziej upowsze
chniać; dokonywa tego powszechnie Prof: Anatomji 
w tutejszej Szkole Głównej Doktor Hirschfeld; przed 
kilku dniami balsamował on ś. p. Xięcia Bebutowa, 
a już poprzednio Arcy-Biskupa Fijałkowskiego, Hr: To
masza i Hr: Augusta Potockich i wiele innych osób.

— Xięgarnia Heleny Nowoleckiej i Spółki, K rak:- 
Przedmieście, wprost kolum ny Zygmunta, otrzym ała 
w komis „Banki zaliczkowe dla rzem ieślników14, 
przez Alexandra Makowieckiego, cena kop: 15.

— Lipska illustrow ana Gazeta w ostatnim  nu- 
, merze pomieściła wizerunki Corneliusa, niedawno
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zm arłego słynnego Niemieckiego m alarza, oraz Boc- 
kha, znakomitego Filologa i Professora Uniwersytetu 
Berlińskiego, który parę tygodni temu obchodził 60- 
le tn i jubileusz Doktoratu!

— W zakładzie fotograficznym P. Mieczkowskie
go, zdjęty został po rtre t, goszczącego w tym czasie 
w Warszawie artysty-skrzypka Pana Gustawa Frie- 
m ana.

— W krótce, ja k  nam  donoszą, w Krakowie g ra
n ą  być ma nowa komedja, oryginalna, ze śpiewkami, 
przez P. A. P. z Warszawy, napisana, pod tytułem : 
„N azajutrz po balu". Rolę główną przedstaw ić ma 
P an i Modrzejewska.

— Dwie najznakom itsze Petersburgskie tancerki 
opuściły tam eczną scenę; jedna PannaG rantzow , cza
sowo tylko udając się do krewnych, do Hannoweru, 
skąd następnie pojedzie do Paryża i dopiero w jesie
n i powróci do Petersburga, gdzie już  zamówioną zo
sta ła  na sezon za 10,000 rs.; druga zaś Panna Lebe- 
dew, porzuca zupełnie zawód artystyczny. Przyjacie
le  jej, chcąc uczcić nie tylko utalentow aną artystkę, 
ale nieposzlakowanej skromności dziewicę, uczcili ją  
wytwornym obiadem, którego nawet menu przypom i
n a ł balety, w jakich Panna Lebedew występowała; 
o rk iestra  bowiem podczas obiadu grała  tvlko muzykę 
p a s , wykonywanych przez tęż artystkę.

— Do Lublina zjechało m uzykalne towarzystwo 
z Turynu, składające się z Pana Jakóba Rogogno 
i trzech jego córek, i zam ierza dawać tamże przed
stawienia wokalne i muzykalne, w języku W łoskim, 
Francuzkim  i Niemieckim, w jednym z zakładów ga
stronomicznych.

— „K urjer Lubelski" donosząc, że przed kilku 
dniam i tam że z kamienicy, naprzeciw targu, przez 
o tw arty lufcik, wyleciały trzy młode kanarki i siadły 
na ziemi, a przechodzący furm an, spostrzegłszy je, 
uderzył batem, i od razu życia pozbawił, wynurza 
żal, że nie istnieje towarzystwo opieki nad zwierzę
tam i, któreby było w prawie winnego pociągnąć do 
odpowiedzialności, i jak  na to zasłużył ukarać. P o 
dzielamy ten żal i godzimy się, że towarzystwo ta 
kie mogłoby i u nas być zbawiennem, ale nie godzi
my się na to, aby takiem u towarzystwu miało s łu 
żyć prawo karcenia złego obchodzenia się ze zwie
rzętam i. Podobne prawo nigdzie towarzystwom ta 
kim  nie je s t przyznane, a służy im tylko możność 
zaskarżenia czynów nieludzkiego postępowania ze 
zwierzętami. Obowiązujące u nas przepisy, jakko l
wiek mogłyby być uzupełnione pod tym względem, za
wsze jednak za uszkodzenie cudzej własności, za za 
bicie cudzego zwierzęcia stanowią kary. Obecni prze
to tem u wypadkowi, zam iast oburzać się na niego- 
dziwość furm ana, co tak  złośliwie biednych k an a r
ków życia pozbawił, powinni go byli zaskarżyć do 
sądu, który pewno byłby nań zasłużoną karę  wy
mierzył.

— Mieszkańcom m iasta Przasnysza i jego okolic 
donosimy, że wkrótce, bo od Wielkiej-Nocy, przenosi 
się do nich na stałe mieszkanie, jeden z Lekarzy 
W arszawskich.

— Według spostrzeżeń pewnego doświadczonego 
gospodarza, czosnek je s t bardzo dobrą prezerwatywą 
w zarazie bydła. Kilka listków utłuczonych z cząstką

Chleba, jab łka  i t. p., zadane na czczo, strzegą od 
zatkania. Sześć jałówek, którym to zadawano, pozo
stały zdrowe, gdy przeciwnie wszystkie dojne krowy, 
którym  tego nie dawano, z obawy, aby mleko odoru 
czosnku nie nabrało, padły na zarazę.

— „Szkaradnie masz Pan palto rozdarte", „Gdzie?" 
„Prima Aprilis...*—„Jaka plama na rękawie", „Co?" 
„ Prima Aprilis...* — „W ujaszek przyjechał..." „ 'Prima 
Aprilis*.—„Śliczna Pani jesteś..." „Prima Aprilis*.— 
„Mądry Pan jesteś..!" „Prima Aprilis“ i tym podobne 
wykrzykniki słyszeliśmy wczoraj przea dzień cały. 
Najobfitszym jednak  w pomysły tego rodzaju był je 
den z tutejszych modnych ablegrów, am ator bezika. 
Zwodził ciągle, śm iał się serdecznie, a powodem jego 
złotego humoru była pewność, że w tym dniu odbie
rze list od ojca z pieniędzmi, a znalazł w domu po
zew od krawca. Gorzki Prima Aprilis! O losie, jakże 
bywasz jadowicie złośliwym!

— Wczoraj i onegdaj, widziane już były motyle, 
notabene prawdziwe, żywe, bo na motylach i mo
tylkach, allegorycznie mówiąc, nigdy ani w zimie, ani 
w lecie nie zbywa.

— Pojutrze, to jest 4go b. m., o godzinie l i t e j  
m inut 28 w wieczór, przypada nów xiężyea.

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej do
nosi, że w Resursie Kupieckiej dnia 7 Kwietnia r. b., 
to jest w Niedzielę, o godzinie le j po południu, 
danym będzie koncert wokalno-muzykalny, na dochód 
niezamożnych Studentów Szkoły Głównej. — Bliższe 
szczegóły co do sprzedaży biletów i program u, pó
źniej ogłoszone będą.— Dyrektor, Józef Z e l l t . - Se
kretarz, F. Drzewiński. (4,274.)

— Przed kilkoma dniami otw artą została cukier
nia PP. Gałeckiego i Królewskiego, na rogu ulic M ar
szałkowskiej i Królewskiej. Liczni goście odwiedzają 
ten nowy zakład, którego odpowiednie urządzenie, 
przy chętnych staraniach, niewątpliwie wkrótce sobie 
stosowne zjedna uznanie.

— Pojutrze ciągnienie 3ej klassy 108 L oterjiK las- 
sycznej.

— Onegdaj wrócił z Petersburga P. Jan  Sulaty- 
cki, Właściciel Wystawy Obrazów i Starożytności, 
mieszczącej się w pałacu Dyzmańskich.

—  W ciągu zeszłego tygodnia, z liczby 75 spraw o 
kradzieże, rozpoznawanych w Wydziale śledczym 
przy Zarządzie Ober-Policmajstra, ukończono 3ą, 
z których wykryto kradzieży na summę rs. 401 kop. 
59;pozostaje wtoku śledztwa spraw 41, do ukończenia 
których, zatrzymanych je s t w areszcie policyjnym 62 
osób, do tych spraw wpływających. (G. P.)

— Dnia 31go zeszłego miesiąca, z m ieszkania 
Lejzora Friedm an, pod Nr 1023, przy uliey Grzy
bowskiej, skradziono rozm aite rzeczy,wartości rs jg y . 
jak również na Pradze Szlamie Kan, dwa lichtarze 
srebrne z literam i K. S., 14 próby, dwie koszule ze 
znakam i E. K., wszystko na rs. 70 oszacowane.— Na 
Pradze, przy stacji kolei żelaznej Petersburgsko-W ar- 
szawskiej, od strony wsi Targówka, znaleziono za
grzebane w piasku zwłoki dziecka płci męzkiej, około 
10 dni mieć mogącego, które odesłano do g rabam i 
przy Szpitalu Dzieciątka JEZUS i sąd właściwy za
wiadomiono. (G. P.)

— Nocy wczorajszej, o godz. le j, przy ulicy Solec,
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w domu pod Nrem 2932, własnością kupca Maliniaka 
będącym, z zabudowania drewnianego w podwórzu, 
w którym mieściły się: stajnia, skład desek, mebli, 
posadzki w taflach, wynikł pożar, skutkiem którego 
wspomnione zubudowanie w części zgorzało, w części 
zaś rozebrane zostało, jaa niemniej uszkodzone być 

* musiały dachy na wyżej oznaczonym domu i na spich
rzu sąsiedniego domu Nr 2931, tym sposobem dalsze 
szerzenie się ognia wstrzymano i pożar przez straż 
ogniową ugaszony został. Przyczyna pożaru stanow
czo wiadomą nie jest, szkody zaś wynikłe ze spalo
nych i rozebranych budowli, w przybliżeniu na rsr. 
1,500 podane zostały. Brandmejster części 2ej, jadąc 
konno przed swoim oddziałem do ognia, przypadko
wo wpadł z koniem w głęboki rów na ulicy Ńiążęcej 
wykopany, i uległ mocnemu stłuczeniu lewego boku.

(Gaz. Polic.)
— Nieszczęśliwa uboga wdowa, nieraająca żadne

go sposobu do wyżywienia siebie i dziecka, a przy- 
tem złożona chorobą, pragnie to dziecię, chłopczyka, 
imieniem Ludwik, polecic czyjejś dobroczynnej opie
ce i w razie żądania zrzec się nad mm wszelkich 
praw macierzyńskich. Dziecię to liczy obecnie 5 lat 
jest twarzy okrągłej, włosy ma blond, oezy czarne, dość 
hoże pojętne i nadzwyczaj spokojne. Życzący po
wziąć bliższą wiadomość, raczą zgłosić się listownie 
do Pani Nowickiej, w mieście Piątku, w powiecie 
Łęczyckim, która to dziecię, podczas choroby matki, 
tymczasowo do siebie przyjęła.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 28go Marca.—Korrespondencje 

z Londynu zwracają uwagę na łatwowierność z jaką 
w sferach politycznych, a bardziej jeszcze w handlo
wych, przyjmują wszystko cokolwiek zapowiada nie
najlepszą przyszłość. Od czasu ogłoszenia traktatów 
między Prusami a Państwami Południowo-Niemiec- 
kiemi, City rozprawia z przestrachem tylko o wojnie 
między Prusami i Francją, a znowu wszelkie wiado
mości z Wiednia nadchodzące, wzmacniają naszych 
polityków w przekonaniu, że cała Węgierska i Serb
sko-Grecka polityka P. Beusta, nie jest czem innem, 
jak tylko aktem przygotowawczym do przyszłej walki 
z Prusami. Neutralne zachowanie się Lorda Stanley, 
o ile takowe wiadome jest z depesz już ogłoszonych, 
spotyka powszechne pochwały, a hasłem dzisiejszem 
jest trzymanie się zdała, dopoki tylko możność po
zwoli, od wszelkiego mieszania się i pośrednictwa. 
Względem jednej Hiszpanji wszakże, mimo życzeń 
pokoju, Anglia jest nader rozdrażnioną, a to z powo
du statku „Tornado". Z 51 majtków tego statku, 
aresztowanych, Hiszpanja zatrzymuje ciągle w wię
zieniu 7, a w tej liczbie Kapitana. Jeśli Rząd Hisz
pański nie uczyni zadość wysłanej ztąd 12go b. m. 
kategorycznej nocie Hiszpanji, i nie uwolni areszto
wanych marynarzy, to trudno przewidzieć, czy Anglja 
będzie nadal mogła utrzymać swe stosunki dyploma
tyczne zHiszpanją, a nawet czy niepoczyta za ujmę 
swemu honorowi, jeśli siłą nie poprze swych żądań. 
Rzecz ta byłaby łatwą, i niepotrzebaby było ruszać 
w tym celu ani jednego człowieka w Europie; prosty 
rozkaz wysłany do Indji, wystarczyłby natychmiast 
na zajęcie wysp Filipińskich, jako materjalnej rękoj

mi dla marynarzy Angielskich. Zdaje się wszakże, iż 
dla tej łatwości w zyskaniu zadośćuczynienia, Hisz
panja upainięta się. (Schl. Ztg).

BELG JA. Bruxella , 30go Marca. — Paryzki tele
gram dziennika „lndćpendance“ donosi, iż pomiędzy 
Prusami a Francją, osiągnięte zostało porozumienie 
względem przyłączenia Luxemburga do Francji, i że 
pozostają, tylko jeszcze szczegóły do uregulowania 
z Hollandją, co jest bezzasadnem. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Pary i , 28 go Marca.— Dziś krążyła tu 
pogłoska, iż przed upływem dwóch dni dzienniki pół- 
urzędowe, przerwą milczenie zachowywane dotych
czas w kwestji Luxemburgskiej, i że głównie „Con- 
stitutionnel" będzie upoważniony do zdjęcia zasłony, 
pokrywającej ten ważny układ. Dodawano, iż zwłoka 
owa spowodowaną została wahaniem się Prus, co do 
zgodzenia się na ów projekt, i  czynieniem takowego 
zależnym od rozmaitych warunków, z których najwa
żniejszym miało być zrzeczenie się roszczeń Francji do 
lewego brzegu Renu. Głoszono również, że między wa
runkami Pruskiemi znajduje się zniesienie fortyfikacji 
Luxemburga, lecz nic pewnego w tym względzie po
wiedzieć jeszcze nie można. -  W Wielkiem Xięztwie 
Luxemburgskiem obecnie panuje, naturalnie z tego 
powodu powodu, żywe wzruszenie. Znakomitsi mie
szkańcy tegoż Xięztwa gromadzą sięizaczynają formo
wać lękliwe protestacje.—Zniesienie przymusu osobi
stego, dziś uchwalone zostało przez Ciało Prawodaw
cze Francuzkie 130 głosami przeciw 92. Przeciwnicy 
owej reformy pragnęli odroczyć jej wykonanie, pro
ponując przesłanie projektu do Komisji poprawek, 
ale żądanie ich odrzucono. Ze wszystkich mów w tym 
przedmiocie miaoych, najbardziej odznaczającą była 
mowa P. Rouher. Pod wpływem jego przekonywają
cych wyrazów, obalone zostało dawne prawodawstwo, 
ustępując miejsca nowemu porządkowi rzeczy, więcej 
ludzkiemu i słusznemu, a którego skutki wkrótce 
zapewne ocenić się dadzą. — Dość uporczywie szerzy 
się tu pogłoska, iż P. Lavalette opuści Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, a obejmie inny wydział. Nie 
zdaje się wszakże, aby pogłoska ta była prawdziwą, 
gdyż nie wymieniają kto ma zająć w ministerstwie 
spraw wewnętrznych miejsce P. Lavalette. —- Wczoraj 
wieczorem na przyjęciu u P- Moustier, ukazał się po
raź pierwszy P. Drouyn de Lhuys, wraz z małżonką. 
—Słychać, że stosunki pomiędzy tym byłym Mini
strem a Cesarzem, są jak najsympatyczniejsze.— Po
dobno na Wystawie zaszła bójka między robotnikami 
Pruskiemi a Paryzkiemi.—Słychać, że nie Król Prus
ki, lecz Następca tronu zjedzie na Wystawę. — P a
ryzki korrespondent „Morning Posta“ zapewnia, iż 
w publiczności Francuzkiej, panuje nieprzyjazne Pru
sakom wzburzenie, o jakiem gazety Francuzkie nie 
dają pojęcia. —Powszechnie oczekują manifestu Cesa
rza do ludu, w którem opinja publiczna ma być zapy
taną, czy pragnie pokoju lub wojny. (In. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Dzienniki dzisiejsze nie przynoszą żadnej ważniej

szej nowiny politycznej. Na Wschodzie nie zaszło nic 
nowego, a głównym faktem obecnie jest przybycie do 
Konstantynopola Xięcia Serbskiego Michała. Poje
dnanie Turcji zSerbją, zabezpiecza pierwszą, przynaj-
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mniej w części, od strony Serbów, i pozwala koncen
trować wszelkie siły dla przytłumienia powstania 
w Kandji, oraz w Tessalji i Epirze. Dowodem tego 
jest mianowanie Dowódcą w Epirze i Albanji Omera- 
Paszy, oraz wysłanie w tameczne okolice 10 bataljo- 
nów wojska, za któremi zapewne pospieszą dalsze po
siłki.

Co do kwestji ustąpienia Kandji, to rzecz ta jest 
już wyjaśnioną oświadczeniami Lorda Derby w Parla
mencie Angielskim. Oznajmił on otwarcie, że nie 
mógł dawać posłowi Angielskiemu w Stambule in 
strukcji przyłączenia się do noty zbiorowej innych 
Państw, ale nadmienił zarazem, iż Anglja nie prze
szkadzałaby oddaniu Kandji Grekom, bez względu 
na zdanie, jaldeby miała o tym kroku, gdyby to od
danie było dobrowolnie przez Turcję uczynione. (I:B.)

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, Igo Kwietnia.— Wystawa otwartą została 

bez uroczystości. Cesarz i Cesarzowa przebiegają 
gmach Wystawy. Cesarz nie miał mowy.

Haga, Igo Kwietnia.— Dzienniki urzędowe zaprze
czają twierdzeniom o ustąpieniu Luxemburga. Hol- 
landja zgodziłaby się na ustępstwo wtedy tylko, gdyby 
Mocarstwa interesowane w takowem porozumiały się.

Konstantynopol, Igo Kwietnia w nocy.— Propozy
cja odstąpienia Kandji wyformowana za pośredni
ctwem noty przez Francję, a poparta ustnie po- 
szczególnemi oświadczeniami Posłów: Austrji, Rosji, 
Włoch i Prus, stanowczo p r z e z  Portę uchyloną zo
stała. — Odwołany z Kandji Kiritli Mustafa Pasza, 
przybył tu .—W Drama miało miejice silne, w Sa- 
lonice lekkie trzęsienie ziemi._______

F e a s z k i.
— Rossini, odsyłając młodemu kompozytorowi u- 

twór muzyczny, który mu dał do przejrzenia, napisał 
na adresie: „Panu A... mojemu dzisiejszemu rówien- 
nikowi w muzyce. „Co!" zawoła jeden z obecnych, 
„a więc to ta len t?— „Żaden," odpowie Rossini; „na
pisałem dzisiejszemu rówiennikówi, a ja  dziś nic nie 
piszę."

— Powiadają, że na nadchodzące lato, ronda u 
kapeluszy zasłaniać będą od słońca..., ale to pogło
ska tak fałszywa jak dziewięć dziesiątych naszych 
damskich szenionów.____________________________

DONIESIENIA.
T Do X ięg arn iB . M. W olffa w Moskwie, potrzebny 

je s t  Młody Człowiek., posiadający  języki: Pol- 
ski, R usk i i N iem iecki, gim nazjalne w ykształcenie, z do b re 
go rodzeństw a i piszący p łynnie. Szczegółową wiadomość po
wziąć m ożna od sam ego B. M. W olffa, dn ia  25 i 26 M arca 
(6 i 7 K w ietnia) od 7 do 9 rano, u lica Ż abia, dom Jauasza . 
O soby ,k tó reby  n ie  zdążyły  osobiście się z nim  widzieć, r a 
czą się porozum ieć listow nie, ad ressu jąc  swoje listy, w jęz y 
ku  rusk im , X ięgarzow i M. O. W olff, w St: P e tersburgu .

(4201)

ŁOSOŚ ELBI4GSKI

um iejąca dobrze  kraw iecczyznę dam ską, znajdzie  zaraz  s ta łe  
pom ieszczenie tu  w m ie jsp u .— B liższa w iadom ość w dom u N r 
1318, p rzy  ulicy N ow y-Św iat,N r m ieszkania  10 , 2gie p ię t
ro , drzwi po praw ej s tro n ie; nad  sklepem  wyrobów m eta lo 
wych T rellego . (4258)_________________________________

wędzony i marynowany.
N adszedł do bkładu Win i Delikatesów A, Boe<|uet, 

w gmachu Teatrów, i sprzedaje się na baryłki, sztuki i de
talicznie. Tenże Skład otrzym ał PASZTETY Stras- 
linrgskle Humla, PÓŁCĘSHI i BKYXDZE
W ę g l e r E k ą .  (4301).

§HlŁADII p a p ie r u

KAROLA WOJCZYŃSKIEGO,
przy ulicy lAierzlieweJ, Ar 614b.

N adszed ł znaczny tran sp o rt Piór stołowych or
lich (am algam a A d le r-F ed e r). P ió ra  te  na leżą  do n a jlep 
szych, i Ao każdej niem al rę k i zastosow ać się dają . (4 2 5 7 )

Para Koni powozowych,
m łodych, zdrowych, bez żadnego fe le ru , do 
sp rzedan ia  każdego czasu, za  n ad er n izk ą  ce 

n ę .— W iadom ość u  S tróża  K erola, w bram ie, obok K ościoła 
S to-K rzyzkiego. (4256)

TEATR lVIELJULi
Dziś: Modniarki.—Jutro: Opera Faust, przez arty

stów Włoskich. Abonament B, Nr 17.
TEATR HOKIHA1TOŚC1

Dziś: Przedstawienie na dochód ubogich, pod 0 - 
pieką W. T. Dobroczynności zostających. — Jutro: 
P rzez Zazdrość.— Portrety.— Icek zapieczętowany.

M U Z E U M  S Z T U K .  PIĘKNYCH, w P a łac u  K a- 
zim ierow skim , w paw ilonie na  lew o , we C zw artk i i N ie
dzie le  b ezp ła tn ie , od godz: lo e j rano  de 2ej pe  po łudniu .

W TlVOliI codziennie przedetawłenla MU* 
Z Y C Z Y O - H U M O K Y S T  Y C Z 3 V E . (3139)

DOLINA SZWAJCARSKA.
Dziś, to je s t  dnia 2 K w ietnia r. b., W ielkie 

P rzedstaw ien ie  Sztuk  M agicznych, z nowym 
program em , przez P an a  S. Bellachlnl, 
Nadw ornego M agika J . Kr. M. K ró la  P r u 

skiego, n a  zakończenie SBTNX. — Biletów  nabyć m ożna 
w H andlu  W in  W go A. B ocquet.—P oczątek  o godzinie 7.

__________________  (3379)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
D nia 2 Kw ietnia 1867 r.

M o n e t y  1 P n p l e r y :
P ó ł im perjały  rossyjskie rs. 6 k. 15. 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 50 . 
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup:) 
L is ty  zast: 3 okresu , I. s., za rs. 160 , 
L is ty  zast: 3 okresu , II . s., za  rs. 100 , 
L isty  likw idacyjne, za  rs. lo o  . .
N ow aR os: pożyczka prem : z r .  1865, 

, ,  o  j j  z r. 1 8 6 6

B ile ty  B anku  C esarstw a . . . .  
A kcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  szt:, 
Akcje D rogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
A kcje Głów: Tow: Ros: D róg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres: 
A kcje F ab ry czno-L odzk ie  . . ■

Ż ądano |  P łacono
Ruble i Kopiejki sr:
74 25 — —
— — — —
71 17 70 83
57 33 57 —

109 75 — —
104 75 104 —

79 5 0 — —

— — — _
50 50 56 —

85 75 85 25
88 50 88 —

W artość  kuponu bież: od L istów  zas :o d  rs. 100 , r s .— k. U l 1/, 
Od L istów  likw idacyjnych k. i3 5 //0.

C e n y  T a r t r o w  r  | f B r » z » w « k l e —  Dnia 1 Kwietn., 
p łacono: Z a ko rzec  pszenicy  od rs. 7 hop. 90 do rs. 8 k. 10; 
ży ta  od rs. 4 kcp. 95 do rs. 5 k. 25: owsa od rs. 3 kop. 45 do rs . 
S kop. 60; gryki od rs. 4 kop. 50 do rs . 4 k. 80; karto fli od rs.
2 k. 40 do rs . 2 k. 50.

Okowity p łacono  dn ia  1 Kw ietn:, za  w iadro od rs:
3 k: 67, do rs 3 k. 77; za  garniec od rs. 1 k  20 do rs: 1 kop: 23.

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury R ządow ej.— R ed ak to r odpowiedzialny St: B o g u sła w sk i,



DODATEK do KM  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 76.
Wtorek. —  Dnia 21-eo Marca (2-go Kwietnia). —  Rok 1867.

N A D Z W Y C Z A J N E  Z N I Ż E N I E  C E N Y !
Prenumerata cząstkowa na dzieło w całości ukończone.

SŁOWNIK J Ę Z Y K A  PO L SK IEG O ,
O B E J M U J Ą C Y :  .

o u ró cz  z b io ru  w łaśc iw ie  p o lsk ich , zn acz n ą  liczbą  w y ra z ó w  z o b cy ch  języ k ó w  p o lsk ie m u  p rzy sw o jo n y  , 
n o m e n k la tu ry  ta k  d aw ne, ja k  też  n o w o  w  u ży c ie  w p ro w a d z o n e  ró ż n y c h  n a u k , u m ie ję tn o śc i, s z tu k  i  rzem  , 
n a z w a n i a  m o n e t, m ia r  i w ag  g łó w n ie jsz y ch  k ra jó w  i  p ro w in c y j; m ito lo g ią  p lem io n  s ło w ia ń sk ic h  i  in n ycn  

w a ż n i e j s z y c h ,  tu d z ież  o d d z ie ln ą  ta b lic ą  s łó w  p o lsk ic h  n ie fo re m n y o h  z ic h  o d m ian ą ;
do p o d rę c z n e g o  u ż y tk u  w y p r a c o w a n y

przez A . Z danow icza , M . B . Szyszkę, ,J. F ilip o w ic z a , W . T om aszew icza , F .  C zep ie liń sk iego  1 W . K oroty ńsk iego.
W ydany staraniem i kosztem M AURYCEGO O R G ELB R A N D A .

T om  w ie lk i n a  2 części p o d z ie lo n y , w  fo rm ac ie  w ie lk ie j ó sem k i, 144 a rk u sze  (3294 s tro n ic e  p o  2 szpalty), 
n a j d r o b n i e j s z e m  p ism em , w y ró w n y w a ją c y  o b ję to śc ią  tre śc i 5 0 0  a rk u sz o m  zw yczajnego  druku.

D Z I E Ł O  w  c a ł o ś c i  u k o ń c z o n e .

7 łożenie® Autorów Słownika ty ło , przedstawić ogółowi książkę p rz y s tę p n ą  d la  w sz y s tk io h  w a r s tw  sp o łe-  
* pragnących poznać się z mową ojczystą lub ją zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie 

c zen stw o , p nasze czasy i ułatwić czytającym jakiekolwiek książki polskie zrozumienie nieznanych im lub  
skarby języ ' Kyńczycb wyrażeń tak w  mowie jako i  piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką p o ży te c z n ą  i
niejasnych ł>pomjmo to, przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia na jakie zasługiwało, a wydawca poświęciwszy  
n iezb ęd n ą . rac„  j wyłożyw szy kapitał przeszło 13,000 rsr. w ynoszący, kosztów swoich drogą prenumeraty 
6 lat mozo £  M ^ niepowodzenia może w tem szukać należy, że Słownik poszytami ogłaszany, nie przed- 
nie plOkry • rękojmi dojścia do końca, lub że cena na pozór zdawać się mogła za wysoką, chociaż stosunkowo 
d m n v c h  książek obliczona, należy do najniższych. Teraz, gdy dzieło  w  zu p e łn o śc i u k o ń czo n e , wydawca zwraca 
nwaeę Ogółu na pożyteczną Autorów pracę, a pragnąc z jednej strony Słownik jak najbardziej rozpowszechnić,
z drugiej koszta swoje pokryć, wyrzeka się przedtem spodziewanych korzyści za pracę i  wyłożony kapitał, a
dąży tylko do uchronienia się od straty, usuwając tym  sposobem wszelką wątpliwość nawet co do ceny, którą

z d o t y c h c z a s o w y  ^  O |>OłOWC t. j. IK1 R S, 6 .
Nadto, cenę tę rozkłada na wypłaty częściowe w sposób następujący. Słownik może b yć nabywany w ca

łości za Es. 6, lub poszytami sposobem prenumeraty. Co m iesiąc puszczone będą w obieg 3 zeszyty po 20
kop.; zatćm całe dzieło na 30 zeszytów po 20 kop. rozdzielone. Osoby nie mogące 6 Es. jednorazowie na
książkę wydać, nabywając co 10 dni zeszyt Słownika, staną się w ciągu 10 m iesięcy posiadaczami skarbu mowy 
rodzinnej. — Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas taniość znakomitej wartości dzieła, Wydawca śmie 
pochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczności uznanie.

Wszystkie Księgarnie w Kraju upoważnione zostają do sprzedaży Słownika pod wyżej przytoczonemi warun
kami. — Za granicami Królestwa Polskiego cena Słownika z powodu szczupłego Księgarzom ustępstwa, na Es. 7
się ustanawia. _  _

Życzący pocztą Słownik f r a n c o  otrzymać, zechcą nadesłać do W ydawcy Ks. 7.
Można też pocztą w prost do W yd a w cy  w kilku 

ratach Es. 7 nadesłać, a Słownik w miarę wnoszonój opłaty, częściami się dostarczy.
M aurycy Orgelbrand, Księgarz.

Krakowskie-Przedmieście Nr. 407 (nowy 1.)

U W IA D O M IE N IA .
/ ,  A  II *  \  ■>

ST A D A  RZĄDOW EGO KONI W  JA N O W IE .
Z pow odu rozpuszczonych  przez lu d zi złej w oli p o g ło 

se k  o zw in ięciu  jakoby Stada Janow skiego, p oczytu je się  
z a  obow iązek  p odać do wiadom ości pow szechnej, ż e  n ie- 
ty lko egzystencja  S tad a  W olą N ajw yższą uchw w aloną z o 
sta ła , a le  są przed sięw zięte  w szelk ie środki, celem  pod n ie
sien ia  i  u lep szen ia  tej użytecznej w kraju instytucji. Z a 
w iadam ia się  zatem  osob y  in teressow ane, że  pom im o o p ó 
źn ien ia  o dni k ilk a  w ysy łk i ogierów  R ządow ych na S tacje  
S tad n e w r. b. — takow e z dniem  1 (13) Marca w punktach; 
m. Jan ow ie  i S okołow ie w Gubernji S iedleckiej w si Zbój- 
n ie  pod  L ipnem  — wsi  W illan ow ie  pod W arszaw ą m. R a 
dom iu, S ieradzu i w si R udnikach  w W ieluóskiem , pod  w a
runkam i bliżej w  poprzedniem  ogłoszen iu  w zm iankow anem i, 
o tw a rtem i do u żytku  publicznego zosta ły .

J a n ó w  dnia 11 (23) M arca 1867 ro k u .
Z aw iadujący Z akładem  Stadnym ,

P ułkow nik  K siąże  J t t e s ł c l i e r s k l -  (D . W .)

W  D obrach Ponlereie, przy stacji K oło, w G uberąji 
K alisk iej, Nasienie M A R C H W I  bia łej, pastew nej, o -  
raz B U R A K Ó W  czerw onych, p astew n ych , w łasnej p r o 
dukcji, sprzedaje się  po cenach:

J H a r e h w ł  fu n t po ko p : 30.
B u r a k ó w  funt p o k o p : 15 .

Z a przesłaną  n ależność , pod adresem  do A d m in istracji 
dóbr Pow iercie, p o » *  K o t e m ,  n asion a  expedjują  się  p o 
cztą , b ez doliczenia  kosztów  opakow ania . (3869).

K A R E T A
■» WIJ O S O B O  W  A,

praw ie n ow a , z jednej z , p ierw szych  fabryk tu tejszych , je s t  do 
sprzedania, i P O W O *  e z t e r o - o a o b o w y ,  ła d n eg o  
fasonu lekko i m ocno zb udow any.— W iadom ość b liz sz a  
w R edakcji „Kurjera W arszaw sk iego."  (2836)

J e s t  do sprzedania

Amerykanka.
Wiadomość przy ulicy Erywańskiej, pod N r  

1066b. (3959)



> M AGA ZYN i
ł  B I E L I Z N Y  P Ł Ó T N A  I N O W O Ś C I  >

R  B R ii iH E R , J
przy ulicy Miodowej, N r 481, obok Zakładu Pana Pika, zawiadamia Prześw ietną Publiczność, iż \

1VIPRZEDAJE {
* po cenach niżej kosztu rozm aite towary wysortowane, a mianowicie: #

PALTOCIKI, SUKIENKI i BLUZKI dla dzieci; 3
KAPELUSIKI pikowe i KAFTANIKI włóczkowe; /
KOŁNIERZYKI haftowane, BLUZKI i CZEPKI negliżowe; \
KRAWATY damskie i męzkie, KOŁNIERZYKI męzkie; \
KAPTURKI wełniane i Krzyżówki; #
BROSZKI, KOLCZYKI i KLAMERKI; * \

_ Wyprzedaż tych towarów trwać będzie d o  Sgo K Y V IE T R IT  A. — Również Magazyn ten sprzedaje po W
> cenie zniżonej g

FIRANKI tiulowe, muślinowe podkładane i siatkowe. (3648) \

W ażne doniesienie.Na zasadzie rozporządzenia Prezesa Trybuna
t u  Cywilnego w Warszawie, dnia 23 Marca (4 

Kwietnia) r. b. o godzinie 5ej z południa, odbędzie się 
przed podpisanym Rejentem w domu Nr 2429, przy ulicy 
Nowolipie, licytacja pozostałych ruchomości, po niegdyś L u 
dwiku Hering, a w szczególności: bielizny, garderoby i po
mniejszych sprzętów domowych.— Warszawa dnia 21 Mar
ca (2 Kwietnia).—m. Zieliński, Rejent. (D. W.) 

I I *

HANDEL 0V 0C 0W
p o d  ( I r i n ą :

Nowo otworzona D y s t y l a m i a ,  w dobrach Cieksyn, 
w Powiecie Płońskim, Gub: Płockiej, tuż przy szosie poło
żonych, wyrabia różne l Y ó d k i ,  S p i r y t u s y ,  Likwo- 
ry i Araki w najlepszych gatunkach i takowe po umiarko
wanej cenie sprzedaje. (4179)

Do Składu Towarów Rosyiskich J a n a  C S r y d in a  0  
^  2 * o , na Nowym-Świecie, pod Nr 1652, w domu I I r : jĄ  
Y|Stadnickiego, nadszedł świaży transport T o w a r ó w #  
m  poczta, iako to: J A R Z Ą B K Ó W .  K I T K O - S

\ .1
f  za Keli
H  Zawiai
e  a ł  i w
J f  się cenie.

Ł. FRENEEL,
Iz a  Ż e l a z n ą  B r a m ą ,  o b o k  Z w e j g b a n

Zawiadamia niniejszem, że już przybyły do mego 
AliiWH1 Tnreekle, i po przystępnej sprzedają «  

(4273) %
 111

■zJ, pocztą, jako to : J A R Z Ą B K Ó W ,  K IT K O
I p A T W ,  C I E T R Z E W I ,  J E S I O T R  
S  S T K R Ł E 6 I ,  N A W A G I ,  W 1 * I \ V  I I t t -
Jf WIOKV św ieżego  i p rasow an ego . (4726)

Pb Za rubli srebrem 7,500,
jest do odstąpienia zaraz współ-własność Domu 
Nr 1 8 6 4  przy ulicy Wójtowskiej w Warszawie; 

przy kontrakcie potrzeba zaliczyć tylko rs: 2 ,0 0 0 . Bliższe 
szczegóły powziąć można pod Nr 2426 przy ulicy Nowo
lipie na sem piętrze od frontu, numer mieszkania 5, z ra
na do 9tej a po południu od 4tej do 6tej godziny. (3961)

JTylko do 5go Kwietnia r.b. w łó c z n ie I  
Za połow ę wartości €

J§ trwać będzie W Y PR Z ED A Ż  Perfum , Olejkó
m  włosów, Pomad Francuzkich (z Grasse) i M y d e ł,*  
Mw sklepie pod firmą „Dawniej Bracia Ń atanson“,K  
J fp rzy  ulicy Nalewki, pod Nrm 2244«. (2432.) C

O B U W I A
M E Z E I E G O  X D Z IE C I N N E G O ,

Przy ulicy Rymarskiej Ner 741.
Mam honor zawiadomić niniejszem, iż zaopatrzyłem Magazyn mój w Obuwie S B Ę K K I B i  

Si D Z I E C I N  N E ,  począwszy od Butów lakierowanych, Butów juchtowych,.Bulów z H am burgskiejfc 
i skóry (ciżmów), Kamaszków ze skóry Ham burgskiej, Kamaszków lakierowanych cienkich, Kam aszko w ^  
lakierowanych, groszkowych grubych, i t. d . -  Przytem  przyjmuję wszelkie obstalunki, które w y k o n -*p „a  1 c“ m po,ecam sie ite r o ® str i i



—  o —

GŁÓWNY SKŁAD }MACHIN I NARZĘDZI ROLNICZYCHaaasaaaa abneaosm,,
w W arszawie , p rzy  ulicy Miodowej, obok kościoła Przemienienia Pańskiego

f Zawiadamiam JJW W . Panów Obywateli Ziemskich, iż ceny NARZĘDZI i MACHIN ROLNICZYCH,] 
tna nadchodzącą wiosnę potrzebnych, dawnego zapasu, znacznie obniżyłem. 1

Skład mój zaopatrzony został w kom pletny assortym ent MACHIN, jako to: Ruchadła Czeskie, Pługi^ 
'K onopki, Żeranki, Wrzesins le, Orle, Dombaśla, Am erykańskie i cało-żelazne; Drapacze większe i m niej- 

Jsze, E xtyrpatory, Obsypmki Am erykańskie większe i mniejsze, Zgłębiacze, Znaczniki do kartofli, Wypie 
m lacze Angielskie, Noże cio Krajania łąk  i nowizn, oraz wszelkie części zapasowe do pługów, jak: Lemiesze,'!

f™ Odkładnice, Siewniki do omczyny, Siewniki Robillarda uniwersalne, Arfy cylindrowe, Brony Szkockiej 
i N iekłańskie, Grabie konne Howarda i Niekłańskie. ]

Oprócz tego posiadam znaczny zapas: Sieczkarń, M łockarń i Maneży rozm aitej wielkości, Młynkw do,«) 
m  kartofli i zielonego słodu, Szarpaczy, Wyorywaczy do kartofli i Żłobów żelaznych z drabinam i, jak rów nież*  

S Ż e la z a  kutego w Narogacb, sztabach i fryzowanego. J f
Zarazem donoszę, iż mam na składzie w znacznym zapasie: Sikawki rozmaitej wielkości, w cenie odl 

[rs. 5 0  do rs. <>00, Pompy rożnego gatunku, Łóżka żelazne, Kuchnie Angielskie, Prassy do kopjowaniat 
listów, Grundwagi dla PP. Jeometrow f f i

) prZy składzie moim urządziłem  W arsztat reparacyjny, w skutek czego jestem w stanie przyjmować]
i w szelk ie  reperacje. . . '•

Na żądanie wysyłam Mechaników dla ustawienia kupionych u mnie Maszyn, a dla dogodności P an ó w *  
[Obywateli, dostarczam Maszyny na kredyt Bankowy, za złożeniemjvłaściwycb dowodów. M(3037.) H fiR m i GOŁDEKRIIG.

jad ąc  z ulicy Ż elaznej, N r 1127 
ą  i C hłodną, n a  M iodową rógK a- —

Są do zbycia

Dwa Okna Sklepowe,
oszklone, i trzy  bez szyb, za  cenę n iżej kosztu . B liższa 
wiadomość u Szk larza  F ica, w dom u Kochowej, w prost biu-

D nia 22  z. m 
m iędzy Ogrodową _
p itu lnej, zostaw ioną zo sta ła  w naję tych sankach, Berka, 
z jednej strony  fjoletow o-niebieska, z drugiej czarna. K to- 
by  tę  derkę oddał pod Nr 1127, na  isze  p ię tro , na  prawo,
o trzym a na żądanie  rs: 5. (4725) r a  Stołu adresow ego, ulica Senatorska. (4033)

n u t  i n m  I
W IOWIH>IOHHC,

P R A W D Z I W E  A M E R Y K A Ń S K I E
i m a a r o  o ii)

jjjg|L::.do uży tk u  w dom ach pryw atnych i Z ak ład ach  Fabrycznych , do k tó rych  dolą- 
q jg g c z o n e  są b ezp ła tn ie  w szystk ie p rzy rząd y  pom ocnicze.

l E l i a s s a  H « w e  « J r ,  w  B f o w y n i - Y o r k n , P r a w d z i w e  A * n e -
s -y S s .a iis l4 .Je  s io  s z y c i a ,  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  d l a

• S z e w c ó w ,  ^ r a n r ó w  i  R y m a r z y .

Ł Ó Ż K A  s k ł a d a n e  ż e l a z n e ,  Ł Ó Ż K A j  
p o d r ó ż n e .  Ł Ó Ż E C Z K A d z i e e i n n e ,  n a d e r  i  
prak tyczne, U m i  A Ł S I E  i  * d .

Ma zaszczy t polecić

GŁÓWNY SKŁAD
1ŁEMIDII.4 FŁATAE,

W IE E L E R & W U S O N H 'F 'C .C O  ’ 
B R 1 D G E P D R T .C 0 N M ,1- W/ISCN 'SPA TEST.HOV.l5aŁ|S5o.AUGI2tlJs?I , .IIJNEI5lh.l852 DEC.I9UU85.4 

"ANDLICENSED MDEB 
ElhDWE Jr.PATEHT

N0 . °ŁEEłT.la.ISłfi.

przy u l i c y  R y m a r s k i e j ,  
S karbu . (3390)

wprost Kom isji Rz: F rzych:



W przechodzie ulicą Długą do Miodowej 
od Bielańskiej, następnie przejechawszy omni
busem od Miodowej na Krakowskie-Przedmie
ście do Nelkena, a z tam tąd na Krakowskie-Przedmieście 
do Poczty, w dniu l Kwietnia z rana, między godzinami 
I l i  12, zgubione zostały Okulary w złoto oprawne, 
w futerale drewnianym. Łaskawy znalazca raczy odnieść na 
ulicę Długą, do domu Bitschana, Nr 574, h a  pierwsze pię
tro, za nagrodą,jeżeli żądać będzie. (4254)

f j f f tT f tW T A  wieczysto czynszowa, składająca się m  
  A U l iU l l  J H ,  z przestrzeni gruntu, wraz z lasami S

f i łąkam i odpowiedniemi, około 140 dziesiatyn c z y li#  
włók przeszło dziewięć, z domem mieszkalnym, z a b u -~  

■  dowaniarai gospodarskiemi, w dobrym stanie, o f ic y n ą ^  
“"m urow aną i 3 domami dla robotników, o 1C wiorst o d -g  
W  W arszawy jes t do sprzedania bez pośrednictwa o s ó b ^

* trzecich. Bliższą wiadomość i szczegółowy opis i n - »  
wentarza, powziąć można na gruncie we wsi K a le ń ,^ |

f-1 gminie Okoniew, powiecie Warszawskim, za rogatkami S  
Grochowskiemi. (4135.) %

Jes t do sprzedania Wódki Starej wiader 55,
Starki czystej i Jałowcowej starej, pochodzącej 3
z dóbr Krzyczew, Gubernji Siedleckiej; najstarsza ma la t 30. 
Próbki tej wódki w każdym czasie obejrzeć można w Han
dlu W. Segedy, przy ulicy Długiej i o cenie tejże dowie
dzieć się. (4722)

N A S I O N A
z ostatniego zbiorn,

1 Mleazanki z klęczy w Galicji.
Poleca na siewy wiosenne Dom Handlowy: lA p n a le -  

Fr o n s k l  1 S p ó ł k a  w W arszawie, Nowy Sw iatN r 
■  67, wprost Kopernika. (3382) ^

Kwit Lombardowy za Nr 14,441,
na rs: 30 wystawiony, znajdujący się w Portm onetce wraz 
z kw etąrs: 4 , zaginął. Uprasza się o złożenie, pod N r 675 
przy ulicy Leszno, Nr 3 mieszkania. (4723)

Student Szkoły Głównej,
może znaleźć pomieszkanie, przy uczniu gimnazjum. W iado
mość powziąć można, przy ulicy E lektoralnej, pod Nr 766, 
na 2giem piętrze, Nr 6 mieszkania. (4081)

M A G L E,
> zupełnie w dobrym stanie, są do sprzedania 

pod Nr 1076, przy ulicy Królewskiej, naprze- 
-  ciw Saskiego placu. Wiadomość w Maglach.

(4260)

LODOWNIA,
napełniona lodem trwałym, jest do wynajęcia na czas letni. 
Bliższa wiadomość i umowa z Rządcą gmachu Rządu Guber- 
njalnego Warszawskiego, Panem Jeżewskim, ulica Miodowa, 
Nr 493. (4140)

M Dom Parterowy, murowany,
w bardzo dobrym stanie, elegancko urządzony, z o- 
grodem i placem, przy ulicy Wielkiej, je s t do sprze

dania pod korzystnemi warunkami. Wiadomość w sklepie 
rękawiczniczym M. Kaczyńskiej, przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 
45. (4177)

Są do sprzedania

LUSTRA
i inne rzeczy gospodarskie, za cenę zniżoną, przy ulicy Sto- 
Jańskiej, N r 32, na lszem piętrze, wprost zamku. (4169)

Sklep Rozmaitości,
(w dobrem i korzystuem miejscu, przy jednej'1 
)z  pryncypalnych ulic, z powodu śpiesznego w v - |  
Ijazdu, zaraz jest do odstąpienia, oraz S K - L E I * /  
ido wynajęcia od Wielkiej Ńocy. Wiadomość^
[w Składzie Obić Papierowych W. Feter, w do

j m ą  Potockich na Krak:-Przedmieściu. (3820) _

*■ W dniu 31 Marca, wprzechodzie od rogatek 
Wolskich do Kościoła Prawosławnego w Woli, 
zgubiono dwie 'X.l«i«ec*l4i notatowe od skór, oraz karta  
pobytu, wydana przez Konsula Pruskiego i parę listów 
z Prus, na imię Rudolpha Viewieger. Łaskawy znalazcą 
raczy oddać do Fabryki Skór Wgo Liedtkie, przy ulicy Ż e
laznej, N r 1134,za nagrodą. (4262)
p  p  P P P^P -p \P P P P P P '

ZA KILKA DNI WYJAZD DO LWOWA. C
j i |  R O Ś L IN Y ^ !

1  H R Z K H Y  K W I A T O W E ,  §
NNsprzedają się przy ulicy Senatorskiej, w domu Wgo Do- r~ 
# b ry c z a , Nr 455/6. ‘

Giraud, ogrodnik z Paryża, sprzedaje różnych gatun
ków rośliny Kwiatowe, Krzewy, Drzewaiglaste i polecaj 
zarazem wielki w ybórróż r e n i o n t a n t e R  500gatun-ą 
ków, znakomity zasób drzew owocowych, a mianowicie^ 
Jabłoui i Grusz, których owoce ważące od 3 do 4 fun
tów są do widzenia. Maliny Indyjskie 1 2  gatunków, Po
rzeczki Marokańskie 1 2  gatunków, Szczepy winne,

^  Chasselasde Fontainebleau 25 odmian, Amaryllisy, L ilje,I

f”  Cebulki kwiatowe, Rośliny kartoflowate Afrykańskie i ł  
Amerykańskie, kwitnące od 4 — 5 miesięcy; Nasiona j

■  kwiatów, jarzyn i różne nowe rośliny,Rośliny rozm aite! 
służące do ozdoby salonów. Podejmuje się odsyłaniado;

■  domów i na prowincję wraz z opakowaniem. (253) *
:P^iPlsP

Są do sprzedania

Wióry Cedrowe,
do konserwowania na lato futer. Wiadomość przy ulicy K ro
chmalnej, pod Nr 1Q32, w fabryce ołówków.______ (4250)

Jes t do sprzedania

K A R E T A ,
przy ulicy W areckiej, pod Nr 135#, dom P a 

na Muszewskiego. Wiadomość u Stróża.

L O K A L  E:
Jes t do wynajęcia od 8 Kwietnia

Pokój i Kuchnia,
przy ulicy Niecałej, pod Nr 6 14 lit: E . F , w mieszkaniu 
pod Nr 8, na 2iem piętrze w oficynie- (4724)_________

Z powodu wyjazdu jes t do odnajęcia

Ł i D B & i L ,
składający się z Salonu o trzech oknach, z trzech Pokoi, 
Kuchni Piwnicy, Drwalni, na 2giem piętrze, w domu M ar
coniego’ przy Alei Jerozolimskiej, N rlS 5 2 h , na czas od po
czątku Maja do Lipca, a za zrobieniem umowy z W łaści
cielem domu i na czas dalszy. — Obejrzeć i umówić się o 
cenę, można na miejscu, pod Nr 17. (3988)

w  Drukarni Kurjora W arszawskiego. — Za pozwoleniem Couzury Rządowej.


